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Warszawa 9 października. | 
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Amsterdam (BK) Reuter dowiaduje | Wstrzymanie urlopów | Manifest Rady Regencyjnej do Narodu | 


się, że angielski rząd spraw zagra- mE- 
ERYS do poniedziałku popołu- | w Holandji 
dnia nie otrzymał ani oficjalnej, Haga (BK) Rząd zakomunikował na 
wiadomości o propozycjach państw | posiedzeniu Izby, że względu na sytuację 
centralnych, ani jakiejkolwiek wzmianki | wojenną, i by zapewnić dostateczną siłę 
o fem. ze strony państw neutralnych. | zbrojną, zostają wstrzymane wszystkie ur- 


Na wszelki wypadek zdaje się być pe- llopy tak długo jak i krótkoterminowe | 
wnem, że Wilson wraz Z apelem na- u wojsk w Zelandji Rząd także i w in- | 


deśle również swoją odpowiedź. |nych prowincjach wyda takie zarządzenie, 
O olicjalnem stanowisku rządów koali- | skoro okaże się potrzeba. 

cyjnych mogą. obecnie być wypowiadane | 

tylko przypuszczenia. Z pewnością jednak 


można przyjąć, że nie pójdą one | Ustąpienie Hindenburga i 
na żawieszenie broni. | Ludendorffa 


Berlin (BK) Według telegramu urzę- 
Wiedeń. Krążą tu uporczywe pogło- 


dowej »Norddeutsche Allg. Ztg.:, w ko- 
łach londyńskich, które zwykle uchodzą | ski o ustąpieniu Hindenburga i Ludendorf- 
fa—Wieść ta obiegła stolicę, budząc wszę- 


za dobrze poinformowane, panuje ogólny 

pogląd, że krok Niemiec zrobiony | dzie sensację i zrozumiałe komentarze. 
został w dobrym kierunku, ale po- — 

szedł jeszcze nie dość daleko. 


Rada Regencyjna do kan- 


Żądania. Ameryki clerza niemieckiego. 


Waszyngton (BK) W Senacie wniósł | 
Mac Cumbert projekt uchwały, według 
której Niemcy przed zawarciem ro- 
zejmu, mają rozwiązać swoją ar- 
mję i swoją flotę. Nadto mają za-| 
płacić odszkodowanie za zniszczo- 
ne miasta i zwrócić Alzację i Lo- 
taryngję. 

Dalej muszą Niemcy zwrócić od- 
szkodowanie, jakie im . zapłaciła 
Francja w r. 1870. 

Senator Lodge oświadczył: Jedynym 
na przyszłość możliwym kursem 
jest zapewnienie całkowitego zwy- 
cięstwa: nad niemiecką siłą zbrojną. 


Głos angielski 


Londyn (BK) Churchill powiedział | 
na zgromadzeniu: Cesarz Wilhelm scho- | 
wał się poza parawan parlamen- 
tarnego rządu. Churchill oświadczył | 
dalej: Nie możemy przyjmować gładkich | 
słów za podstawę dla złychczynów. Nie 
możemy ani kroku uczynić naprzód | 
bez otrzymania gwarancji Wilson, 


Rada Regencyjna w odpowiedzi na otrzy- 
maną depeszę, której tekst podaliśmy, wy- 


| stosowała następujący telegram do księcia 


Maksymiljana Badeńskiego, kanclerza Rze- 
Szy: 

«Rada Regencyjna Królestwa Polskie- 
go zawsze dążyła do ukształtowania 'sto- 
sunku zmartwychwstałego Królestwa Pol- 
skiego do sąsiedniego państwa niemieckiego 
w diuchu sprawiedliwości i wzajemnego 
zrozumienia; dlatego wita z zadowoleniem 
zawartą w słowach Waszej Wielkoksiążę- 
cej Mości zapowiedź możliwie prędkiego 


|usunięcia pozostałych ciężarów okupacji, 
jako doniosły krok na tej drodze. Oby 


danem było Waszej Wielkoksiążęcej Mości 
zapewnić narodowi niemieckiemu trwały 


| pokój na zasadzie ogólnie uznanych praw 


wszystkich naródów do samostanowienia 
i wolnego (Podpisano) ft Až- 
Łsander Kakowski, Arcybiskup. 
Ostrowski, i Zdzisław ks, Lubomirski. 


rozwo ju. 
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|go polaka znaleźć muszą oddźwięk 


stanowi zwrot epokowy w polityce polskiej | 
czasów wojny. 
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Od pierwszej chwili pertraktacji władz 
niemieckich z czynnikami polskimi, —a 
działo się to w okresie rozkwitu wybuja- 
tej- zaborczości hakatystyczno-junkierskiej 
—podnoszono z tamtej strony konieczność 
zrzeczenia się ziem zaboru pruskiego przeż 
czynniki miarodajne Królestwa. W okresie 
najświetniejszych zwycięstw oręża niemiec- 
kiego, w chwili, gdy junkrzy >sprostowa- 
nies granic i aneksję Zagłębia naszego u- 
ważali już za czyn niemal dokonany, pró- 
bowano jednak wywrzeć presję na Króle- 
stwo za zrzeczeniem się prawa do odwie- 
cznie polskiej ziemi Wielkopolski... Dowo- 
dzi to, jak dalece wszechniemcy, w chwi- 
li najwyższego napięcia szału zdobywcze- 
go, czuli niepewność swych haseł. 

U nas, w Królestwić, panował wów- 
czas w kołach trzeźwych polityków po- 
gląd, że odłożyć trzeba do chwili odpo- 
wiedniejszej dyskusję o Poznańskiem, a 
narazie czynić swoją powinność: 


t w 0- 
rąyépańústwopolsKie, 

l ten okres najcięższy minął. A gdy mi- 
nął, a chwila odpowiednia nastała, prze- 
mówiła Rada Regencyjna do Naro- 
du' słowami, które w cercu kaźde- 


radosny. 
Rada Regencyjna dobitnie w odezwie 


| swej podkreśla, że »wybija już wielka go- | 


"dzinas, w tej godzinie >wola narodu pol- 


przytułek dla bezdomnych dzieci im. Jachowicza 


W przełomowej chwili 


6 —a,Od-naszegu” korespondenta) i i 


skiego jest jasna, stanowcza i 
jednomyślnae. 

Na najbliższą metę poleca najwyższa 
władza państwowa rządowi swemu  szyb- 
kie opracowanie ustawy wyborczej, Sejm 
niezwłocznie zwołać i »poddać jego po- 
stanowieniu dalsze urządzenie Władzy 
zwierzchniej państwowej: „Polska zje- 
dnoczona i Niepodległa*!—Oto wola 
Narodu, którą Rada Regencyjna w przeło- 
mowej chwili światu ogłosiła. 


Odezwa Rady Regencyjnej czynem 
samodzielnym 

Odezwa Rady Regencyjnej ukazała się 

w Warszawie, jako dodatek nadzwyczajny 
do »Monitora Polskiego< dnia 7 bm. o g 
6 popoł. Ukazanie się tej odezwy, a zwła- 
szcza pośpiech z wydaniem jej, zasko- 
czył całą Warszawę i stanowił istną 
sensację, której się nikt nie spodziewał. 
Zwłaszcza dla Klubu Międzypartyjnego by- 
ła to niespodzianka—dotkliwa. Obradował 
on właśnie w tym czasie i uchwalił bladą - 
odezwę (podaliśmy ją w Nr. wczorajszyłm. 
Przyp. Red.), w której ziekka tylko i bez 
cechującej dotąd tą grupę pewnościsiebie 
domagano się tego, co Rada Regencyjna 
śniej j swoje 
wyznanie wiary. Konsternacja ogarnęła też 
narodowo-demokratycznych posłów dą Ra- 
dy Stanu, którzy tak głośno ostatniemi 
czasy, domagali się Sejmu, że — w oka 
mgnieniu przestali być posłami, że 
Stanu bez ich wiedzy rozwiązano! 
Odezwa Rady Regencyjnej 
została na poniedziałkowej naradzie na 
Zamku (przed południem). Szybką de- 
cyzję w tym kierunku przypisać 
należy dyrektorowi Dep. Stanu, ks. 
Januszowi Radziwiłłowi, który ini- 
cjatywę w tej sprawie ujął w swoje ręce. 
Odezwa zaskoczyła władze tutejsze) i 


Radę 


uchwalona 


zdumiała je. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
odezwa nie była przedstawiona 
władzom niemieckim do ocenzuro- 
wania, że więc stanowi ona zupeł- 
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nie samodzielny krok zwierzchniej | 


władzy polskiej. 


Nowa sytuacja 
W stosunku władz polskich do władz 
okupacyjnych wytworzyła się obecnie sy- 
tuacja bardzo ciekawa. Dotychczas bg- 


wiem władze generał-gubernatorstwa były | 


poinformowane przez komisarza przy rzą- 
dzie polskim — o biegu spraw. Obecnie 
dzieje się to wszystko ponad ich głowa- 
mi, bezpośrednio między Berlinem a War- 
szawą. Fakt, że rząd Rzeszy zmienił nagle 


ton, a telegramy i pisma obecnego rządu | 


utrzymane są w tonie serdecznym —zmu- 
sił i tutejsze władze do zmiany taktyki. | 
Przychodzi im to niezwykle trudna, 
gdyż o ile w Berlinie rządzą obecnie jA 
stępowcy z socjalistami, o tyle u nas 
kraju nie nastąpiła jeszcze zmiana p 
ku w rządach, a wybitniejsze 
zajmują wyłącznie niemal 
junkrzy z » Vaterlandspartei«. 
W pierwszej chwili więc o-dezwa 
Rady Regencyjnej była 
tych kół ciosem. Jeśli nie reago 
wały na ten przejaw woli narodowej po 
dawnemu, to tylko dlatego, że bały się 
iż swym niezręcznym — jak zawsze nie- 
mal — krokiem skomplikują sprawę i 
narażą się Berlinowi. 
Co dalej? 
Przyjrzyjmy się nowowytworzonej 
tuacji wewnętrznej, Na mocy odezwy Ra- 
dy Regencyjnej zaszły w naszem 
politycznem gruntowne zmiany. Liczymy 
się z nieodzowną i pilną koniecznością 
utworzenia rządu, który musi obejmować 
reprezentacje najszerszych warstw narodu, 
-rządu koalicyjnego. To wła- 
śnie jest osią, wókół której obraca 
obeenie życie polityczne stolicy. 
Smutne doświadczenia z  wszelkiemi 
dotąd próbami konsolidacji narodowej 
już i obecnie występują. Nasze życie po- 
lityczne jest, jak dotąd, rozbite. A trzeba 
też powiedzieć, Świądomość potrzeby 
zgrupowania wszystkich sił nie się 
głęboko. 
Rada 


sy- 


życiu 


się 


że 


Regencyjna powierzyła 


p: Kucharzewskiemu utworzenie 


nowego gabinetu. 
zachowają stronnictwa? 
Na onegdajszej naradzie komisji poro- 
zumiewawczej stronnictw demokratycznych 
Polska Partja 
czna dała wyraźnie do poznania, że 
wejdzie tylko do takiego rządu, który 
będzie miał pełną władzę wykonawczą. 
Pierwszem naczelnem żądaniem tej pArtji 


Jak się wobec tego 


jest szybkie zwołanie konsty- 
tuanty. 

Inne stronnictwa inteligęnckie, wcho- 
dzące ,w skład tej Komisji, zaznaczyły, | 


że dotąd nie otrzymały w sprawie gabi- 
netu konkretnych propozycji. Narada nie 
ustaliła narazie jednolitego programn le- 
wicy. Wersje o osiągniętem już rzekomo 
porozumieniu między obozem lewicowym 


tı "Kołem Międzypartyjnem — są narazie | 


tylko wersjami. Wprawdzie podejmowane 
są w tym kierunku próby osiągnięcia ści- 
słego porozumienia i wytworzenia rządu 
lcwicowo-prawicowego, ale żywioły r. dy- 
kalne wśród lewicy nie wierzą, aby sojusz 
osiągnąć się dał na metę dłuższą 
Prawica i lewica 
Dotychczas łączyła oba „te obozy opo- 
zycja do rządu i jego polityki, której 
s przeciwstawiały swoje, daleko sięgające 
żądania. Z chwilą jednak, gdy dzięki 
zmianie warunków, żądania te stały się 
programem szystkich stronnictw 
politycznych, dawna platforma łączą- 
ca lewicę z prawicą traci właście 
wie grunt. Natomiast już w naj- 
bliższych dniach zarysować się 
musi zasadnicza różnica w poglą- 
dach lewicy i prawicy — w poglą- 
dach społecznych. 
Dążenia reformatorskie 
dość daleko. Zwłaszcza 


lewicy sięgają 


stanowiska | 
hakatyści í| 


ga dość , 


Socjalisty-| 


w sprawie) 
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agrarnej. jest rzeczą wysoce watpli- | 
wą, aby obszarnicy z Koła  Międzypactyj- | 


| nego przyjąć mogli, zaakceptować i za | 
swój uznać program lewicy, choćby tylko | 
|w sprawach agrarnych, skierowany wyra 
|źnie przeciwko ich interesom. 

Koło Międzypartyjne dotychczas nie 
sprecyzowało wyraźnie swego stanowiska. 
| Odezwa poniedziałkowa nie może bowiem 
być uznana za wyznanie wiary tego związ- | 
| ku stronnictw. Słychać tylko, że obóz ten 
cnie koñ- | 


domagasşięçęjüż obe 


stytuanty trójzaborow ej: 
Najbliżsże dni wyjaśnić muszą dobi- 
| tnie stanowisko wszystkich naszych obo- 
| zów politycznych. | 
| 


Przed odpowiedzią 
koalicji 


Co odpowie koalicja na notę płiBTo: | 
wą Niemiec i Austro-Węgier? Czy zgodzą | 


dla | się już obecnie na rokowania pokojowe i| | dobrze poinfórmowanej, że propozycji 


To są pytania, | 
które stoją obecnie na pierwszym planie | 
każdego z nas, 


jakie postawią warunki ? 


zainteresowania nie tylko 
lecz całego Świata. 


| Nie zostały jeszcze załatwione wszy- | 
| stkie. formalności doręczeńiem ` noty | 


wszystkim państwom! koalicji, wobeę cze- 
go nie może jeszcze być mowy o oficjal- | 


nej odpowiedzi koalicji, która tym razem 
poważniej musi traktować propozycję niż 
poprzednio. Dochodzą wprawdzie opinje i | 
stanu koalicji | 
jednak od- 

wyrażają 


głosy prasy, oraz 
o nocie, nie przesądzają one 
| powiedzi oficjalnej. Głosy 

| niewątpliwie panujące nastroje w poszcze: 
gólnych państwach, wyrażają również ży- 
czenia różnych kół politycznych i dla ży- 
czeń tych mają odpowiednią | 
opinję. Mogą być one nawet inspirowane | 
Mimo wszystko trudno jest na ich podsta- | 
wie już obecnie przesądzać jurzędową od 


mężów 


te 


wytworzyć 


powiedź. 

Z tem zastrzeżeniem traktując podane | 
przez nas na innem miejscu opinje o wa- 
| runkach, jakie mają być Niemcom posta- 


wione, warunki te są dla nich| 
[bardzo ciężkie i upokarzające| 
Tak też można wnosić z głosów prasy | 


koalicyjnej. 

| Zdaje sobie z tego sprawę 

miecka, tak np. półurzędowa <Nord. Déu- | 

tsche Allg. Ztg.» pisze: i 
Głosy nieprzyjacielskiej prasy 

zagranicznej, jakie dotychczas da- | 

ły się słyszeć, są niewątpliwie ma- | 


prasa nie- 


cji, gdzie fanatyczna ku nam nienawiść 
nieomal wyklu- 


i ślepy szał zniszczenia 
czają zdolność wszelkiej rozsądnej i spra- 
| wiedliwej oceny, -oraz zajęcia stanowiska 
%w stosunku do wszystkich spraw nas 
tyczących i określających przyszłość naszą 


propozycja nasza przyjęta została | 
podejrzliwieiprzeważnieodmownie 


stąd daleko idące wnioski w przedmiocie 
oczekiwanej odpowiedzi urzędowej rządów 
nieprzyjacielskich. 
poglądy poszczególnych osobistości 
ganów, wpiawdzie zasługujących na uwa. | 
gę, ale w każdym razie nie decydujących. 
Jaką decyzję powezmą koła miarodajne, 
należy jeszcze na to zaczekać”, 

Waszyngtoński korespondent 
Jork Heralds pisze: 

Miarodajne koła rządowe jeszcze 


Dotychczas są to tylko | 


i or- | 


»New 


nie 
| wypowiedziały swojej opinji; akcentują, że. 
Nienfty i Austro-Węgry o ile pragną, aby 
się wojna skończyła przed tem, niż koal- 
janci wedrą się do Niemiec i zniszczą je, to 
powinny faktycznie kapitulować 
bez żalinych warunków 

Na ogół przyjęcie warunków Wilsona 
równoznaczne jest z bezwarunkową kapi- 
tulacją Niemiec, Austro-Węgier i Turcji. 

W stolicach państw koalicyjnych i w 
Waszyngtonie, mężowie stanu silnej 


` 


¿stały całkowicie przyjęte. 


| okupują jeszcze 


'da wojsk austro-węg. 


ło pomyślne: zwłaszcza w Anglji i Fran- | 


| 
do- j» 
i 


ręki przeciwni są wogóle zawie- 
szeniu działań wojennych, 
jedno na jakich warunkach, a nawet w 
tym wypadku, gdyby warunki koalicji zo- 
Pragną oni od- 
rzucić wroga poza jego własne granice i 
ukarać go należycie. 

Jeżeli Niemcy, Austro-Węgry i Turcja 
gotowe są złożyć broń i wycofać się z o- 
kupowanych obszarów, to być może, iż 
Wilson zawrze rozejm i będzie gotów roz- 
począć obrady nad ogólnym pokojem:, 


wszystko 


wW 


[inaym wypadku żadną propozycja państw 


centralnych nie będzie uwzględniona. Po- 
|dobnie wyraża się »New Jork Timesx. 
Waszyngtoński korespondent  >ASso- 
ciated Press< donosi, iź mało jest wido- 
ków, że propozycja niemiecka zostanie 
poważnie rozważoną dopóki Niemcy 


części Francji i 
Belgji. 


Londyńskiemu korespondentowi >Mau- 


chester Guardians oświadczono ze strony 


nie- 
mieckiej brak zasadniczego warun- 
ku przedwstępnego, mianowicie gwa- 
rancji, że propozycja ta nie dozna takich 
samych zmian, jakich dokonano w Brze- 
ściu Litewskim. 

Odpowiedź rządu francuskiego 
jest wręcz odmowna. Rząd ten tak 
długo nie ma zamiaru przystąpić do 10- 
kowań, jak długo Niemcy stoją ns ziemi 


| francuskiej, 

Wobec tego można przypuszczać, że 
| Niemcy zechcą usunąć się z Francji i 
Belgji. 


Najbliższe dni przyniosą bardziej kon- 
kretne wiadomości o warunkach 
i widokach pokoju wogóle. 


rozejmu 


Notatki polityczne 


Przerwanie połączenia kolejo- 
wego między Austrja, a Bułgarią. 


Także stacje okrętowe na Dunaju po stro- | 


Komen- 
w Bułgarji przenio- 
sła się na razie do Niszu. 

Secesja posłów czeskich z par- 
lamentu wiedeńskiego. Pisma praskie 
donoszą, że posłowie czescy prawdopodo- 
bnie urządzą secesję z parlamentu at 
strjackiego, aby w ten sposób zamaniłe 
stować niezawisłość Królestwa czeskiego 


nie bułgarskiej są już nie cżynne. 


au” 


od Austrji, Wybitni przewódcy i przedsta- 
wiciełe narodu czeskiego odbyli w Pradze 
naradę, na której miała 
decyzja. 

Wojska koalicyjne w Serbji. Pra 
są wiedeńska wyraża niepokój 
szybkich postępów wojsk koalicyjnych w 
Serbji. Jak już doniósł komunikat urzędo- 

y austrjacki, wojska te podsunęły 
już pod Nisz i zmierzają da oswobodze- 


zapaść podobna 


się 


| nia całej Serbji. Generał francuski Esperey, 


na Batka- 
*Secolo<, 


komendant koalicyjnych wojsk 
nie, oświadczył korespondentowi 


Byłoby jednak błędne wyciągać już Paź po załatwieniu się z Bułgarją, będzie 


maszerował przeciw Austro-W g- 
grom w kierunku na Budapeszt. 
Większa część wojsk greckich i francu- 
skich w Macedonii, jest jeszcze nietknięta 
pragnie jaknajrychlej podzielić 
Serbów. 

W nadziejirychłiego pokoju. Dzien- 
niki holenderskie iż w 


donoszą nadzieji 


rychłego pokoju ogólnego, papiery poko- 


jowe idą w górę, a wartości wojenne 
gwałtownie spadają. Na giełdzie w 
jorku dochodzi do zakładów, 


ukończy się przed Bożem Narodzeniem. 


New- 
iż 


z powodu | 


wojna | 


| darczą i nietykalność 


Waszyngtoński korespondent »New Jork | 


World 
głósić odezwę, w którejby 


uważa natomiast za wskazane, o- 
należało prze- 
strzedz ludność przed żywieniem nadzieji 
rychłego końca wojny. 

Wojska niemieckie pozostają na 
Ukrainie. Urzędowe koła niemieckie o- 
świadczają, że pogłoski o odejściu wojsk 


niemieckich z Ukrainy są bezpodstawne. 


Wz z : : 
żać należy za terytorja polskie, 


|ne jest idąc z zachodu 
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Ostenda zajęta przez wojska koa- 
licji. Wedle pogłesek kolportowanych w 
wiedeńskich kołach politycznych, została 
Ostenda zajętą przez wojska: koalicji. 

Socjaliści ekscelencjami w Niem- 
czech. Berliński » Reichs-anzeiger< dono- 
si, dź cesarz wystosował do kanclerza na- 
stępujące rozporządzenie: 
mego rozporządzenia z dnia 27 
1889 zarządzam, by wszyscy sekretarze 
stanu nosili na zawsze, będąc na tem Sta- 
nowiskü, tytuł Ekscelencji. 

Otwarcie uniwersytetu ukraiń- 
skiego. Biuro Woffa donosi: W niedzie- 
lẹ, dnia 6 odbyło się w Kijowie 
uroczyste otwarcie pierwszego uniwersyte- 
tu ukraińskiego. W uroczystościach wzięli — 
udział hetman Ukrainy oraz cały gabinets 
Zjawili się również przedstawiciele nie- 
mieckiej komendy naczelnej, jakoteż wojsk 
austrjacko-węgierskich. 

O likwidację starej Austrji. Z 
Wiednia donoszą: jak słychać w kołach 
dobrze poinformowanych, ma gabinet Lam- 
mascha wziąć na siebie rolę zlikwidowania 
starej Austrji. Lammasch jest głośnym 
profesorem prawa karnego na Uniwersy- 
tecie w Wiednin i autorem szeregu dzieł 
prawniczych. 


W rozszerzeniu 
7 kwietnia 


bm. 


"Państwo Polskie według 
zasad Wilsona 


Wzrok całego. śwtata skierowuje się 
dziś do waszyngtońskiego > białego domu,“ 
gdzie Woodrów Wilson święci najwyższy 
tyumt, człowiekowi dostępny: przyoble- 
kanie się idei swych w kształt rzeczywi- 
stości. Nota pokojowa państw centralnych 
przyjmująca głośne »Zasady« prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, jako podstawę ro- 
kowań jest bowiem niewątpliwie pierwszym 
etapem ich realizacji, za którym pójdą w 
szybkiem tempie dalsze. 

Fakt ten posiada olbrzymie znaczenie 

pierwszej linji dla narodu polskiego 

Sprawa polska była bowiem w >Zasadache ” 
Wiłsona poruszoną w sposób jasny i nie- 

dwuznaczny. 


w 


»Należy utworzyć niepodległe Państwo 
Polskie, | tóre musi zawierać obszary, nię- 
wątpliwie zamieszkane przez ludność pol- 
ską. Państwo to musi posiadać wolny do- 
stęp dð morza—jJego niezawisłość gospo- 
terytorjalną należy 
poręczyć traktatem międzynarodowym. 

Słowa te, wyjęte 'z przemówienia pre- 
zydenta Wilsona z d. 8 stycznia 1918 r. 
streszczają w sobie cały jego program 
polski. 

Co znaczy oń, przetłumaczony na ję- 
zyk cyfr i nazw? Jakie obszary obejmować 
miałoby to Państwo Polskie i jak wielką 
byłaby liczba jego ludności? 

Niewątpliwie przez Polaków zamieszka- 
na wschód: Po- 
znańskie, znaczna część Prus kró- 
lewskich (z Kaszubami), gdzie też Pań- 
stwo Polskie do morza przystęp osiągnie, 
Górny Sląsk, Sląsk Ciesz., Król. Kongr. 
(z Chełmszczyzną) Galicja zach. 
Galicja wschod. nie posiadająca keziwzgję- 
dnej większości polskiej, wykazująca je- 
dnak bardzo znaczny jej odsetek, mieszczą- 


|ca w swych granicach jedno z najwię- 
sławę 
* „kszych ognisk pol. kultury: L wów, krai- 


na, w której polskiemi są miasta, wielka 
własność, w której żywioł polski jest je- 
dyrie produktywny kulturalnie, tudzież 
upaństwowiony społecznie—owóż Galicja 
wschodnia musi być uważaną bezwątpie- 
nia za ziemię polską i jej przyłączenie do 
Państwa Polskiego za stanowczą konie- 
CZNOŚĆ. 


Prócz wymienionych wyżej ziem uwa- 
względnie 
swej polskie znaczne 
obszary Litwy i Białej Rusi, jak 
Grodzieńsk ie, znaczna część Wi- 
leńskiego i Mińskiego. 


w większości 


Ludność obszary te zamieszkująca wy- 
nosi w cytrach okrągłych: Poznańskie 


| około 2 miliony, w tem Polaków Ea 


7a 
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Prusy Królewskie (polskie) 1 milion, 
w tem prawie 700000 Polaków, Śląsk 
górny i ciesżyński 1'/, miliona Poła- 
ków, Królestwo Kongresowe dziś już 
ponad 13 milionów w tem Polaków 11 m. 
Galicja prawie 9 mil. w tem Polaków 
około 5 mil, Ziemie litewsko-białoruskie, 
przypaść mające Polsce około 3 mil. w tem 
Polaków 2 mil. Razem przeto ludności 
około 30 mil., w tem Polaków około 23 
milionów. Obszar „ogólny ponad 
300.000 km. 


Powstałe więc w myśl zasad wilsonow- | 
skich Państwo Polskie byłoby organizmem | 
dużym, żywotnym, narodowo, niemal zu- | 
Jeżeli dodamy do tego | 


pełnie jednolitym. 
że niezawisłość jego pod względem gos- 
podarczym zostałaby specjalnie zawarowa- 


' na, a niepodległość polityczna strzeżona 


traktatem międzynarodowym, że dalej no- 


wy porządek świata, głoszony przez Wiil- | 


sona, o ile w praktyce byłby przeprowa- 


dzalny, zabezpiecza byt państwowy polski, 


to należy uważać realizację jego progrmu 
Ża wielce dla nas korzystną. Koniecznem 


fest tylko jasne i bezwzględne postawie- | 


nie sprawy kresów wschodnich, stanowią- 
cych dla nas żywotny nerw. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Wielki pożar 


Jak już donosiliśmy, w „sobotę okolo g. | 


2 pop. vibrzymie kłęby* czarnego dymu 
zwiastowały miastu wielki pożar na Przed- 
borskich Gliniankach. Ogień powstał z 
przyczyn niewiadomych, w budynku dre- 
wnianym gospodarza Zdońskiego i w kil- 
ka minut cała tamtejsza dzielnica stanęła 
w płomieniach, gdyż ogień zbyt szybko 
przenosił się z budynku ma budynek a 
także na stodoły, napełnione zbożem. Sto- 
sy płonącego drzewa z. lasu, nagromadzo- 
ne na podwórzach ze względu na 
węgla w mieście, uniemożliwiały straży 
ogniowej całą akcję ratowniczą, gdyż żar 
piekielnego ognia zmuszał czynnych człon- 
ków do przejścia na inne budynki. Da 
mozolnej walki stanęło 5 oddziałów stra- 
ży z 6 sikawykami ręcznymi oraz parową, 
które pracowały do godz. 11 i pół w no“ 
cy nad dogaszeniem zgliszcz. Przypadko- 
wo na jednym z podwórzy był obecny 
zastęp. komp. straży p. M. Świderski i dzię- 
ki jego przytomności i energji uratowano 
sporą ilość inwentarza żywego, aczkolwiek 
de dachy na tych , ubikacjach płonęły. 
Straż rozlokowała się po obu stronach, 
gdzie groziło niebezpieczeństwo. W tym 
czasie silny wicher przenosił całe palące 
się głownie na przeciwiegłą stronę w pro- 
mienin 1.500 kroków. gdzie poczęły pło- 
nąć z błyskawiczną szybkością stodoły, na- 
pełnione zbożem. W tej chwili odkomen- 
derówano tam dwa oddziały strażaków, 
celem zapezpieczenia reszty, gęsto zabu- 
duwanych stodół i budynków, co się też 
w zupełności udało. 


Zażądano wojska, celem ukrócenia kra- 


dzieży rzeczy oraz kilka par koni do wo: 


żenia wody. Zaznaczyć należy, że parowa 
sikawka oddała miastu rzetelne usługi; je- 
den prąd wody skierowany był stale na 
palące się budynki, drugi zaś dostarczał 
wody do beczek. 

Był moment, że zdawało się, iż całe 
przedmieście, gęsto zabudowane, spłonie 
jednak uciążliwa i energiczna akcja stra- 
ży maszej zapobiegła temu nieszczęściu, za 


co «dzielnych strażaków spotykały podzię- | 


kowania od gospodarzy ocalałych budyn- 

ków. 
Akcją kom. 

M. Świderski, oddz I pod komendą 


addz. p. J; Łęskiego razem z oddz. IV z 


kierował zastępca pan 


nacz. p. |. Ńozarkiewiczem zajęli stanowi- | 


sko przy stodołach, zaś oddz. III z nacz 
p A. Sżewczykiem, zajął od strony mia- 
sta i nacz. oddz. H p. A. Łęskim, 
miejsce od strony cmentarza, oddz 


zajęli 
V=ty 


e 


brak | 


nacz. | 


DZIENNIK NARODOWY* 


skauto-strażaków, pod komendą pom. na- 
czelnika p. Wróblewskiego dzielnie się spi- | 
sywał; młodzi harcerze z całem poświęce- 
niem, wprost ponad siły pracowali przy | 
ogniu bez wytchnienia, czem przyczynili | 
się du uratowania już płonących zabudo- 
wań p. Gunery i innych. 

O g. 12 w nocy straż 
remizy; wobec ciemności 
naszem mieście, 
stowym oświetlony był pochodniami przez 
straż ogniową. 


panujących 


dachy, oraz komórki należące do pp. L. 
Oczkowskiego, Szczep. Łęskiego, Ign. Na- 
pory, J. Zdońskiego i Balcerowicza; na 


roli, A. Oczkowskiego, J. Popiołka i |. 
Łęskiego. 

Na miejscu wypadku {obecni byli zast. 
kom. pow. pułk. Ballaben von* Ballaberg, 
major Schleich z oddziałem wojska, bur- 
mistrz miasta p. Fr. Goszczyński. 


Po przeprowadzonych dochodzeniach, 


tracili wszystko. Kilku strażaków uległo 
silnemu pokaleczeniu i poparzeniu, jak 
również wielu popaliło buty i ubrania. 
Należy się spodziewać, że Tow. Ubezpie- 
czeń zwróci poniesione stfaty członkom 
straży, którzy pracują bezinteresownie 
| +pro publico bono«. 

Zgon kierownika skarbowego. 
W tych dniach odbył się wśród licznego, 
otoczenia pogrzeb b. kierownika Straży 
Skarbowej w Kłomnicach śp. Stanisława 
Bereżynskiego |. 34. Zmarły po ukończe- 
niu średnich szkół wstąpił do szkoły Stra- 
ży Skarbowej w Nowym Sączu. Służbę 
pełnił w różnych miejscowościach Galicji 
i Królestwa Polskiego. Naznaczony z Ra- 
domska do Kłomnic, tam po krótkich 
cierpieniach zmarł na hiszpankę. Zwłoki 
przewiezione zostały na cmentarz w Ra- 
domsku; w pogrzebie wzijęli udział kie- 
|rownik oddz. Skarbowego Radca Nam. 
A. Oprych, komisarze Bromberg i Jezior- 
kowski, pułk. Bellaben von Ballaberg, 
oddział kwaterujących strzelców, ck. -żan- 
darmerja, koledzy zmarłego z okolic i 
znajomi. Kondukt żałobny prowadzili ka- 
pelan wojskowy ks. A. Zapała w asysten- 


drugiej stronie, braci Adama'i Jacka Pół- | 


obliczono straty na 119,950 rubli. | 
Wśród pogorzelców byli tacy, którzy po- 


teren w obwodzie wior- | naszego 


Ogółem spłonęło 11 stodół ze baten 
a na 5-ciu zabudowaniach spłonęły tylko | kacyjnych nie jest łatwo. 


| 


cji 2-ch Franciszkanów. Nad mogiłą prze- 
mawiał kolega zmarłego kierownik skar- 
bowy p. K. Siemaszkiewicz ze Złotego 
Potoku. Na grobie złożono liczne wieńce 
i kwiaty. 

Wybory ławników sądowych. 
Na posiedzeniu Rady miejskiej powołano 
przez aklamację na ławników do Król. 
Pol. Sądu Pokoju: pp. M. Świderskiego, 
K. Stanisławskiego, F. Dońskiego, L. Bar- 
tnika, L. Wajnberga, Wł. Maciejskiego. 


KRONIKA 


10 Października. Czwartek. 
Franciszka, Rocz. zw. pod Choc. 
Wschód słońca o g. 6 m. 16. Zachód siońca 
o g.5 m. 17. Wschód księżyca o g. It m. +41 pp. 


Zachód księżyca o g. 7 m. 58 pn. 


— O uwolnienie Piłsudskiego. 
Pos. Daszyński wydał list otwarty do p. 
Scheidemanna, sekretarza stanu Rzeszy nie- 
mieckiej, w którym domaga się uwolnie- 
nia brygadjera Józefa Piłsudskiego i Sosn- 
kowskiego. W liście tym pisze: »jesteś, 
Szanowny Towarzysza, obecnie odpowie- 
dzialnym za każdy krok władz  niemiec- 
| kich, wziąłeś tę odpowiedzialność na sie- 
bie dobrowolnie, aby urzeczywistnić zde- 
| mokratyzowanie urządzeń państwa niemiec- 
| kiego i nie dopuścić panowania bezprawia. 

To skłania mnie, a wraz ze mną cały 
| lud polski do zwrócenia się do Was z żą- 
daniem natychmiastowego wypuszczenia 
na wolność Józefa Piłsndskiego i jego sze- 
fa sztabu i umożliwienia im powrotu, do 
| Polski. Dłuższe trwanie bezprawnego wię- | 

zienia obu tych wybitnych Polaków wska- 
| zywałoby albo na bezsilność Pańskiego | 
| stanowiska, albo na brak dobrej woli. Nie, 
|chcąc ani pierwszego ani drugiego ani na 


chwilę przypuścić, z ufnością wystosowuję 


to pismo do pierwszego socjalisty niemiec- | 


kiego, który został ministrem Rzeszy Nie- 


| mieckiej,< 


miasta 


— Odezwę Rady Regencyjnej | 
| podało w. obszernem 


streszczeniu c. i k. 


Biura korespondencyjne. Odezwa za 


powróciła do | wstępowaniem do Wojska pol- 
w|skiego została 


roziepiona na murach 
miasta. Jak słychać, na skutek 
odezwy zgłaszają się dość licznie ochotni- 
cy. Dużą trudność stanowi brak wymaga” 
nych dokumentów u zgłaszających się, o 
które obecnie, wobec trudności komuni- 


— Podziękowanie. Powiatowy Komitet Ra- 
tunkowy wyraża serdeczne podziękowanie pp. 
Niezgodzie i Faliszewskiemu za łaskawe przyję” 
cie udziału w koncercie, urządzonym na dochód 
kwesty Ratujmy Dziecis, państwu Sobieniew- 
skim za odstąpienie dochodu z przedstawienia 
kinematograficznego w »Czarach«, Stowarzyszeniu 
Rzemieślników i Handlowców za ofiarowanie 200 
kor., p. Pańskiemu za ustąpienie z rachunków 
274 kor, Redakcji Dziennika Narodowego* ‘za 
popierdnie kwesty i bezinteresowne umieszczanie 
reklam, oraz wszystkim osobom przyjmującym 
udział w organizacji widowisk, Sprzedaży znaczka 
i nalepek, 

Osiągnięto czysty dochód: 
kor. h. mk. f. rb. k: 
. 1971 21 164 50 104 62 
91261 487 89 07 
1038 80 8 46 71 — 


Ze sprzedaży znaczka 
a y nalepek 
Z przedstw. w »Czarach= . 


Z koncertu 856 — 13 — 29 — 
4 ofiar dobrowolnych s 
wpłynęło 130 — — — 100 — | 


PSE |. mai A AO EEŃ 

Razem . 4908 52 190 82 398 69 

Prezes M. Mysskotwskt, Sekretarz Balcerski. 

— Jest miejsce dla zarządzającej instytucją 

»Ognisko Rodzinne=. 

o zgłaszanie się codziennie między godziną 10— 12 

do kancelarji Tow. Ochrony Kobiet, gmach po- 

Bernardyński. Byłe nauczycielki mają pierw- 
szeństwo! 


NADESLANE 


Odjeżdżając do Opatowa, z braku cza- 
su na tej drodze żegnam wszystkich Pa- 
nów Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 

Lechowicz: 


m DON TA 
PLOTKI. 


Rodzą się obecnie, w epoce wielkich 
wydarzeń, jak grzyby po deszczu. Trudno 
dojść do ich źródła, trudno się przed nie- 
mi opędzić jak przed natrętnymi komara- 
mi. Jak jętka jednodniówka wyłęga się 
gdzieś plotka, leci z ust da ust, wywożu- 
jąc zdziwienie, radość lub grozę, a zawsze 
sensację i w tym celu zwykle operują ja- 
skrawemi barwami, grubemi linjami, które 


mimowoli zwracają na siebie uwagę. Krót- | 
byt plotki: jak powstała | 


ki jednak jest 


niepostrzeżenie, tak i ginie, aby zrobić 


miejsce drugiej, równie sensacyjnej i ró- | 


wnie przelotnej. 

Chcąc notować obecnie plotki, można- 
by niemi wypełnić kilka szpalt, A ta ich 
mnogość i rozmaitość sprawia, że. pilnie 
trzeba trzymać na wodzy krytycyzm i roz- 
sądek, aby nie paść ofiarą płotki, ubranej 
zwykle w szatę »autentycznego* faktu. 

`~ Onegdaj np. kursowała plotka © rze- 
komym zabójstwie ks. Fr. Radziwiłła. O- 
czywiście, że osoby przybyłe wczoraj 2 
Warszawy zdementowały je. 


Trudniejsza jednak jest walka o plot- | 


kę, której jednak nie można zdemaskować, 
a której treść wyraża zwykle pobożne ży- 
czenia niektórych kół. Tak np. można sły- 
szeć »autentyczne< wiadomości o tem, że 
do Królestwa mają przybyć wojska pol- 
skie aż z Ameryki, które zajmą miejsce 
wojsk okupacyjnych. Ktoś nawet, bardziej 
naiwny, czy kpiarz (bo najczęściej tacy 
puszczają plotki) otrzymał już na własnym 


drucie wiadomość, że wojska te już wsia- | 


dają na okręty... 

Przykre sprawia wrażenie, gdy ludzie 
poważni dają się brać plotce kawał 
i poważnie ją traktują. Tak np. opowia- 
dają, że pewien obywatel, bardzo zresztą 
trzeźwy, pod wrażeniem pogłosek, że woj- 
ska okupacyjńie mają rzekomo 
ustąpić z kraju, obawiając się, 


na 


"aby 


pie 


Reflektantki proszone są | 


wkrótce | 


W 4 


| powstała próżnia, w której do głosu przy- 
szłyby męty społeczne, nosi się z zamia- 
|rem wystąpienia z projektem stworzenia 
| straży obywatelskiej czy milicji. 

Doprawdy, nie dajmy się brać  plotce 
|»na kawał«. Gdyby tak było, jak sądzi 
|ów obywatel, na |co zresztą bynajmniej 
się jeszcze nie zanosi, to będzie rzeczą 
| naszych władz stołecznych zarządzić od- 
powiednie środki lub udzielić wskazówek 
prowincji. Strach ma wprawdzie wielkie 
oczy, ale nie bądźmy dziećmi, które mu 
się łatwo poddają. A przedewszystkiem 
miejmy baczności przed plotką. 


k.g 
. S- 


się na 


|Donlosłe narady u Wilsona 


Londyn (BK) Reuter donosi pod da- 
tą 8 bm.: Prezydent Wilson udał się rano 
do swego pokoju, gdzie zwykłe pracuje, 
a później powołał do siebie Lansin- 
ga, pułkownika House i Mumulty 
na konferencję. 

Fo konferencji tej oficjalnie dawano 
do zrozumienia, że prasa popołudnio- 
wa otrzyma bardzo ważne zawia- 
domienie. 


Przerwanie rokowań rosyj- 
| sko-ukraińskich 


Kijów (BK) Dnia 7 bm. na posiedze- 
niu plenarnem przerwane zostały na czas 
nieograniczony pokojowe rosyjsko-u- 
kraińskie rokowania. Traktat, doty- 
czący rozejmu, ma pozostać w mocy 
i przedstawicielstwa konsularne mają da- 
lej pracować. Przewidziane w traktacie ro- 
zejmowym komisje dla spraw komunikacji, 
wymiany towarów i Czerwonego Krzyża 
będą dalej kontynuować pracę. 


|Dymisja niem ministra wojny 


| Wiedeń (BK) Według dziennika »Ger- 
| mania«, minister wojny Stein otrzymał dy- 
| misję, o którą prosił. 

Na jego następcę upatrzony jest do- 
| tychczasowy szef Urzędu* wojennego jene: 
rał Scheck. í 


Komunikat austrjacki 
K Wiedeń. Urzędowo 9 bm. 

Front włoski: Artyleryjski ogień 
włoski doznał na całym froncie górskim 
ogromnewo spotęgowania. 

W dolinie Daone, nad Adygą i bezpo- 
średnio na wschód ed Brenty przyszło do 

|walk piechoty, które dla nas miały po- 
myślny przebieg. 
W Albanji: Francuzi i serbowie 
wkroczyli do opróżnionego przez 
|nas Elbassanu. 


Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 9 bm. 


Front zachodni: Przy nakładzie po- 
|tężnych mas artylerji, łącznego działania 
samochodów pancernych i eskadr lotni- 
czych zaatakował anglik w związku 
z francuzami i amerykanami front 
Cambrai—St. Quentin. Na północnem 
skrzydle ataką szturm nieprzyjacielski zo- 
stał złamany na zachód od Cambrai, na 
| drodze wiodącej stąd naaBouhain. Po obu 
stronach drogi rzymskiej prowadzącej na 
Le Chateau udał się przeciwnikowi 
włom do na:*zych linji Natarcie ty 
ujęliśmy. 

| W linji WelincourtElincourt i na za- 
chód od Bonhaim na południowym skrzy- 
die mógł przeciwnik niewiele zy- 
skać na terenie. 

Walczące na południe od Montbrehain 
| wojska odparły wszystkie ataki. Zagrożo- 
ne w swojem przedniem stanowisku pie- 
choty przez wtargnięcie do środka 
frontu bitwy musiały wieczorem 
cofnąć swoje skrzydło na zachodni, 
| brzeg Fresnoy le Grand. 

w.Szampanji francuzi i amerykanie 
atakują kołó Suippes i na zachód od 
|Aisne'y. fche ataki wśród wielkiego 
rozwinięcia sił, zdążały, według 
| znalezionych rozkazów, do przeła- 
mania dolnego frontu. Tylko po obu 
stronach St. Etienne wdarł się nieprzy- 
jjaciel do naszych linji. Częściowe ata- 
ki nad Aisne, bardzo gwałtowne ataki 
amerykanów na wschodnim Skraju Jasu 
Argońskiego i doliny Aire zostały odparte. 

Na wschodnim brzegu Mozy przeciwnik 
powstrzymany został w lesie Cousin—Roye. 
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ZIEMI RADOMSKIEJ 


Stowarzyszenia kobiece Ziemi Radom - 
skiej wydały następującą wspólną odezwę: 

Naród polski obecnie przeżywa jedyną 
może chwilę w swej historji, chwilę od- 
budowy 


rozdartej Ojczyzny, chwiłe które mogą 
stać się jego chlubą albo hańbą. 
Strzeżmy się tej ostatniej! Każda 


piędź ziemi i wszystko, co na niej jest 
wzniesione przez szereg pokoleń, stanowi 
własność całego narodu polskiego, nie 
wolno tem frymarczyć. ` 

Hańba temu, kto sprzedaje ziemię, do- 


my; fabryki, warsztaty pracy ludziom ob- | 


cym, hańba jemu i jego pokoleniom. 

Dobrowolnie przestaniemy mieć Ojczy- 
znę dla siebie, wyparci wszędzie większo- 
ścią głosów, staniemy się komornikami 
we własnym domu. 

Pamiętajmy, że wróg wewnętrzny, któ- 
rego hodujemy własnym ciele, jest 
groźniejszy od bagnetów miljonowej armji 
nieprzyjacielskiej. 


na 


” Wieika wojna zmieni kartę Europy, po- | 


łączy nas przemocą rozdartych, lecz jakaż 
siła zdoła zwrócić Ojczyźnie to, co dziś, za 
wątpliwej wartości papiery, oddane naj- 
większym. pasożytom naszego społeczeń- 
stwa. 

My, polki niżej podpisanych Stowarzy- 
szeń, potępiamy podobne postępowanie, 


2—5 po południu ul. Krakowska |. 24 m. 4. 
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p OGŁOS 


$ Biuro pośrednictwa w tranzakcjaci 


w mieście Radomsku, przy ul. Krakowskiej, w domu W-go Ericha. L 
wszelkich nieruchomości, jak ziemskich tak- miejskich, par- 


celacja majątków, 


è Kupno i sprzedać 


$ Tranzakcje Biuro moje załatwiać 


$ ku zadowoleniu WW. PP. interesowanych. 


sprzedaż , wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi rolniczych. 
będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, $ 


„DZIENNIK 


żądamy zastanowienia się i 
póki czas! 
| Organizujmy się, twórzmy zdrową i 
|silną opinję, która poruszyłaby całe ucz- 
ciwie myślące społeczeństwo, przeciw  try- 
| marczącym: dobrem Ojczyzny, aż skupią 
się siły całego narodu do wyrwania wszel- 
kich warsztatów płacy i bogactw krajo- 
wych z rąk nam obcych i wrogich. 
Stańmy de pracy w nowej Ojczyźnie 
silni i zorganizowani, aby potomkowie nie 
adorzeczyli naszej pamięci. F 


opamiętania 


Tak nam dopomóż Bóg!! 


l 

| 

23 Z'ROSJI 

. Wysiedlenie burżuazji z miesz- 
(kar. >Mir< donosi, że w Moskwie wy- 
| siedlanie burżuazji z mieszkań w celu o- 


| Wwa się bardzo intezywnie. Specjalne ko- 
| misje dokonywują rewizji tlomów. Wysie- 


dlanie odbywa się z nieubłaganą surowo- | 


ścią. Represje żmuszają mieszkańców Mo- 
skwy do szukania środków uniknięcia 


skutków dekretu. Różne instytucje so- 


| proszące o posady rządowe, gdyż urzędni- 
ley sowieccy nie podlegają wysiedłaniu. 
Zwiększyła się równieź bardzo liczba o- 
puszczających Moskwę; kolejki wyczeku- 
jących przed komisarjatami, udzielającymi 
długości i liczą 


| przepustek są potwornej 


' tysiące osób. 


Wykłady w Szkole Fachowej. 


handlowej Il oddział, rozpoczną się 14-go października br. Zapisy od godz. 


1600 
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ZENIE 


1 wszelkiego rodzaju ze stałą siedzibą 
g 


lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i 


® 
$ 
$ 
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Z poważaniem ŚW, Chutkiewicz. 
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Fabryka win musujących 


z nowym. urządzeniem i zapasami jest do sprzedania. Łaskawe oferty zwracać należy 


do Biura Ogłoszeń, Eduard "Braun, 
Schaumwein.< 


ZAWIAD 


Wiedeń I, Strobelgasse |. 2 sub. 


»Impragnierte 
- 1580 


OMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i >Hurtow- 
ni> (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 
po 
„ Włoszczyzna suszona. 
: Figi i rodzynki, 
. Zelazne garnki i rondle 
. Soki owocowe. 
> Pasta do butów, 
„. Kawa wybórowa (mieszanka prawdziwej zty- 
korją figową). 
7, Szuwaks. 
. Szczotki ryżowe. 


W sklepie Centralnym i Hurtowni 


. 1 pudełko zapałek na kupon Ne +. 
+ Skarpetki. 


10, Pończochy damskie i dziecinne, 
11. Krochmal. 

1%. Marmelada po 6 kör. funt. 

14, Nici i guziki. 


Dla zakładów |abrycznych i rzemieśl 


wozów, olej mineralny i.cylindrowy i à 


— 


828 


l 


| 15. Sznurowadła do obuwia 
|16. Trepk drawniane męskie, damskie i dziecin. 
17. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. 
18. Materjały 

19. Pantofle płócienne damskie. 

20. Poleszwy drewniane do trepów. 

| 21. Podkówki do butów. 
| 22. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 
| 23. Skóry podeszwowe i wierzchy. 

24 Kawa odżywcza. 

w sklepach dzielnicowych 

25. Soda do prania po '/, fun. na 4 kupauy NS 7 
26. Zapałki bez kartek po 20 hal. 
| 27, PFeluszka. 

25. Kawa odżywcza, 


29. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 
„ Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 
W składzie I. Marciocha 
31. Dziegieć po kor. 2,50 funt i 80 kor: ża pud 
niczych Biuro Komisji sprzedaje smar do 
d. 


a 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do ł-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele, 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Administracja otwarta od godziny 9 


Cena poszczególnego numeru 30 hal. 


Redaktor naczelny Franciszek Dutkiewicz 


do t rana i od 4 do 7 popołudniu 


20 łenigów. 


|siedłenia tam ludności robotniczej odby- | 


wieckie oblegane są wprost przez osoby, | 


| 


Druk. Państw. w Piotrkowie, ul. Bykowska L, 71. 


NARODOWY* 


| Przeciw zajęciu Baku przez Tur- 
|ków. >lzwiestia« donoszą, że komisarz 
| spraw zagranicznych, Cziczerin, wystoso- 
| wał notę do rządu tureckiego, protestując 
przeciwko zajęciu przez 

|ków Baku i oświadczając, że *postępo- 
| wanie rządu otomańskiego faktycznie ska- 
sowało ustalający stosunki pokojowe mię- 


| dzy Rosją:a Turcją traktat brzeski”. 
| p Ez" 


| Czego już dokonali amerykanie 


Krytyk wojskowy »Arbeiter Zeitung< 


|w omawianiu sytuacji wojennej podkre- 
|śla, że teraz wskutek rozszerzenia frontu 


daje się coraz bardziej we znaki absolutna 
przewaga i potęga ekspedycji 
| skich. Przeszło miljon żołnierzy amerykań- 


amerykań- 


| botników z Ameryki było czynnych przy 
odbudowie zniszczonego przez odwrót 
Niemców terytorjum nad S5ommą. Temu 
też należy zawdzięczać, że armja ententy 
tak błyskawicznie przebyła te pustynię 
|i na nowo rzuciła się do ataku. 

Prócz tego w warsztatach wojennych 
pracują setki tysięcy robotników i inży- 
nierów amerykańskich, tak, że takaż liczba 
robotników francuskich mogla wypełnić 
| luki na troncie. 

W równie olbrzymim zakresie zabrała 
| się Ameryka do techniczej strony wojny, 


i rozmach, Nowe linje kojejowe, zupełna 
| przebudowa zaniedbanego portu Bordeaux 


o sprzedania palto damskie jesienne 
w dobrym stanie oraz duży kapelusz 
czarny włochaty, nowy, Rokszycka 16 m. 1. 


mh Gw JOUB 
D 


ni. Wiadomość. ul Bykowska 1l. 60 u stró- 
ża. 1606 
o 


sprzedania dóm drewniany z placem 


D 


przy ul. Bykowskiej l. 87. Wiadomość 
| u właściciela. 1608 
| 


a przedam sklep spożywczy z całkowitem 
urządzeniem. Wiadomość; uł. Szydłow- 


Ska 1. 28 u K. Rybaka. 1609 


000000000900802 0000002086: 
4 : dé Hp * 
Magistra farmacji 
poszukuje zaraz apteka w  mieśdie 
| obwodowym w Galicji zachodniej. 
| Korzystne warunki dla W. P, Króle- 
wiaków. Zgłoszenia przyjmuje pod 
»Magister< biuro dzienników i ogło- 
Hupczyca Kraków ul. 


szeń Marjana 
agiaionea sę 1570 y 


Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 


| 


Í 


w pełnym biegu z kompletnem urzą- 
dzeniem, Może prowadzić jedna osoba. 
Wiadomość Kaliska 20 m. 2. 1593 


pPoakię mieszkania od 2—4 pokoi 
Oterty w Administracji dla >T. J.s 
1598 


bwa M AM menan mee M 


| Zm kdo gospodarstwa z pewną 
| praktyką potrzebny zaraz. Wiadomość 
|w aptece W-go B. Tyca /Kaliska 21 w 


Piotrkowie. 1604 
om wartości 250.000 


D rubli sprzedam 
lub zamienię na majątek ziemski 
równej wartości. 


Wiadomość w składzie 
aptecznym S. Zarskiego. 1588 


Potrzebni chłopcy 
|do roznoszenia gazet. Zgłaszać się do 
Admin. Dziennika ul. Bykowska 71. 
Do sprzedania dwie kas pancerne o- 

gniotrwałe. Wiadomość, ul. Kaliska 


|7. Hotel Wileński, u malarza Ruzgi, tam- 
że można obejrzeć. 1576 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska ZY) 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prówincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz pełitowy Z kor, 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor. 60 hal. (£ marka), na czwartej stronie 


|skich walczy na troncie, pół miljona ro- | 


której" dopiero teraz dała odpowiednią siłę | 


o sprzedania meble z salonu, stołowe- | 
go pokoju, sypialni i urządzenie kuch- | 


s Z 


Wielka Panorama Fotoplastikon 


| i dziesiątki tysięcy tanków, które są w 
użyciu na fioncie, to dzieło Ameryki. 

| Tak to Ameryka zaczyna być czynni- 

| kiem rozstrzygającym. 


tur- ! 
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SPRAWOZDANIE 
Komitetn Ratunkowego miasta Piotrkowa 


za m. Wrzesień 1918 r. 


PRZYCHÓD: 
Z komisji Aprow, w gotówce 11181 R. 56 h. 
| Z dobrowolnych otiar 1909 k. 16 h. 
Z przedłużenia godzin handlu 617 k. — b. 
Z widowisk . ; 3324 k, — M, 
Z opłat z rzeźni miejskiej 657 k. 80 h 
Z- opłat zamiast marek i bloczków 3126 k., 45 h 
| Za marki , 1014 k, 40 h- 
| Ogółem 21829 k, 37h. 

| ROZCHÓD: 
Utrzymanie jadłodajń 17926 k. oh, 
Pomoc ochronom i szkołom . 584 k, 50 h, 
Pomoc doraźna 30 k, — M. 
| Koszta administracji . 534 k; — h; 
| Rozdawnictwo . a dy 1881 k. — h. 
| Utrzymanie biura Komitetu . 2245 k.*69 h, 
Ogółem 23201 k. 30 h. 
| W jadłodajniach wydano porcji gorącego je- 


| dzemia płatnych 6319 i niepłatnych 12095 razem 
| 18414, korzystało dziennie osób 614. 

W herbaciarni wydano herbat” darmo—3158, 
| plätnych— 13921 rázem 17079, korzystała dziennie 
|.osób 569. : 

l Ogółem w miesiącu wrześniu z instytucji, utrzy- 
mywanych przez Komitet Ratunkówy, przeciętnie 
| dziennie korzystało 1184 osób. 

| "Wz. Prezesa Komitetu Ratunkówego Godlewski 


Nauki Handlowe 
Wacław Wodzyński długoletni nauczyciel 
Szkół Handl. i Instytutu Handl. w Łodzi 
obecnie na uczyciel tutejszej Szkoły Handl. 
i Kursów Prakt. udziela lekcji buchalterji 
arytmetyki handl. i korespondencji, oddziel- 
| nie i w kompletach. Porozumieć się można 
|od 4—5 pp. ul. Polna L. 5 m. 7. 1452 


m a 


P trzebni chłopcy na praktykę da za- 
| 


| Krakowska 1. 6. Kopydłowski. Płatni 

początku. 1573 
| o sprzedania w Częstochowie w śród- 
mieściu trzy piętrowy dom z olicyrm- 
'mi, cena 800,000 marek. Do kupna po- 
trzeba 400,000 m. bliższych szczegółów 
można zasięgnąć w" Administracji » Dzien- 
| nika Narodowegos. 


ad 


gubiono portfel, zawierający paszport 
l wydany przez ck. Kom. Policji na 
|imię Jakóba Horn, zamieszkałego przy ul. 
| Jerozolimskiej 1. 17, oraz* inne dokumenty 
| Łaskawego znalazcę uprasza się za wynRa- 
|grodzeniem 500 kor. o odniesienie pod 

| powyższym adresem. _ 1582 
Mes przemysłowo-rolny 10 i 
| pół włóki do sprzedania w tych 
młyn wodny i tryszerka gospodarstwo ry- 
| bne, łąki nawodnione, 2 ogrody owocowe. 

| budynki, inwentarz zasiewy w porządku. 
| Bliższa wiadomość w Piotrkowie Wza- 
jemny Kredyt prezes Bentkowski. Tam 
| też jest zarybek karpi do sprzedania 1585. 
pey wygodnie urządzony pokój do 
wynajęcia wiadomość, Krakowska 18. 

AY R 241 BBQ 
| WANE kartę tożsamości, wydaną przez 
| C. K. Kom. Policji, na imię. Uszera 
Cweig, zamieszkałego przy placu Targo- 


|wym I. 4. Znalazcę uprasza się o zwrot 
| takowej. 1591 


0068398006860068366% 
Od Administracji 


Uprasza się p. Abonentów o wpłaca- 
nie prenumeraty bezpośrednio w biu- 
rze ul. Bykowska 71. Za niedoręczo: 
| ne- pieniądze, administracja nie przyj- 
| muje żadnej odpowiedzialności. 


i 
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wiersz petitowy 60 hal. (38 łenig.), drobne 


ogłószenia za słówo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, "l strony 100 kor., '/,—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej 


Wydawux | redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


kładu bednarskiego w Piotrkowie ul; 


